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Kur i er Częstochowski
PZIEHNIK P 0L IT T C 210 y  SP0ŁECZK 3 LITERACKI

Prenumerata w ynosi z odbieraniem  w Administracji m iesięcznie 400 mk , z odnosze­
niem l przesyłką pocztową 450 mk. C e n y  o g ł o s z e ń :  pierwsza strona za w iersz' 

edncszpaltow y lub jego m iejsce 80 m k , druga i trzecia 70 mk., czwarta 60 mk, za 
wiersz nonparelowy. Ogłoszenia w tekście przed kroniką 1 pod telegram am i 70 mk. za 
w isisz , Nekrologi po marek 70 za wiersz. Drobne ogłoszen ia , po 20 marek za wyraz.

O głoszen ia  zagraniczne o 100 °/0 droższe.

Adres Redakcji i Administracji: C zęstocluw a ul. N. P. H arji 41. otwarta eedzieanle 
od g. 9 rano do 7 w . Telegraf. „Kurjar—Częstochowa". Telefon 4. N adesłanych rękapi- 
sów , z w yjątkiem  zastrzeżonych, R edakcja nie zwraca. N a zasadzie uchw ał Zjazdu Zw. 
Prasy prowincjonalnej, w szystk ie  kom unikaty in stytucji prywatnych i społecznych pod­
legają opłacie. Każda nowa podwyżka taryfy obowiązuje w szystkie już przyjęte ogło­

szenia od dnia zmiany cen  bez uprzedniego zawiadom ienia.

TEATR „ODEOM Dziś!
O l b z y m i  2  g o d z in n y  p r o g r a m

P r o g r a m  o d  ś r o d y  d n i a  14 d o  n ie d z ie l i  d n i a  1$ g o  
G r u d n i a  1921 r o k u .

Sprzysiężenie Fiesca w Genui
c«y|j Pod Jarzmem ty ra n ó w

Monumentalny stylowy dramat historyczny w 6-ciu wielkich aktach podług głośnego  dzieła znakomitego poety niemieckiego Schillera pod tymże samym tytułem
„Sprzysiężenie Fiesca W Genui“ .

O n o w y  S e jm
Coras ezęściej i głośniej wzywa opin 

*je pubiirzna do rozpisania norych  wy bo 
rów. Sejm obecny zadania swoje kończy 
i winien ustąpić miejsca nowemn.

Obiecujemy sobie wszyscy, ze ten no­
wy Sejm da trw ałą większość parlamen­
tarną i trwały rząd, Ze będzie sdolny do 
ofrar aa rztos państwa, ze da większą 
ilość posłów, zdolnych do p rac ;  ustawo­
dawczej i kierujących się interesem na­
rodu całego, a nie partji lub klasy.

Niestety, nie wszysey obecni puB łow ie  
mają chęć przegnać się z mandatami p° 
Belskiem '. Mi* w s z y s c y  s ą  pew ni 
* •  z o s ta n ą  w ybran i po r a z  
d ru g i. Istnieją całe grupy, j a .  n p . pla 
stowcy 1 skulezycy które ch c ia ły b y  jak- 
najbardziej przedłużyć Istnienie tego Sej- 
a u ,  aby lepiej przygotować sobie grunt 
do nowych wyborów.

Tych ws»ystfcieh opinja publiczna po 
w inna z m u sió  do n ie p r ze c ią -
8ania o b r a d ,  do Dkwida ji ot>ein*-Ko 

rjms i do zd an ia  rach unk ów  
przed wyborcami ze swoich „zasług".

Wiemy, te  niejeden z nich znajdzie 
się wówczas w dużym kłopocie.

Niemniej jednak taki „dzień zapłaty" 
przyjdzie. I a  prędzej — tem lepiej dla 
państwa!

0  nowej ordynacji wyborczej.
(Wywiad z  p o s łem  p ro f. Głą- 

b i ń o k i m ) .
Obrady kcmiBji konstytucyjnej nad or­

dynacją wyborczą dobiegają  auńca wobec 
tego  w arto  posłuchać co mówi w tak  t a -  
Zutj kwestji  poBtł Gląoń-ki:

— Ordynacja wyoorc-a do sejmu i se­
natu — mowi prezes btłąbioski — jest 
ju t  przez komiaję konstytucyjną w pierw 
SBem czytaniu opracowana. Zanim komi­
sja przystąpi do drugiego czytania, za­
mierza także uchmalid rozkład okręgów 
wyborczych, które są obecnie w podko­
misji konstytucyjnej w opracowaniu Mo­
żna mieć nadzieje, ze z początkiem siy- 
czma komisja konstytucyjna będzie mo­
gła «. kończyć sw o^  praoe nad ordjnacją 
wyDorctą i przedstawić swe wnioski pel- 
tea iu  sejmowi.

  C»y znaczne są róźnioe między da­
wną ordynacją a nową?

— Nowa ordynacja wyboreza różnić 
się będzie pod wielu względami od pc>  
przedniej, którą jeszcze w październiku 
roku 1918 opracował rząd Sw erzyńskie- 
go, u ba»tt,pnie rząd Moraczewskiego o- 
głosił, uzupełniwszy j ą  okręgami wybór- 
czerni.

Bóżnica polega przedewszystkiem na 
te d ,  że oprócz ordynacji do sejmu będzie 
my mieli równieZ ordynację wyborczą do 
aeuati prawo wybierania senatorów bę- 
f ą  mieli *1 tylko wybersy do sejmu,

k t ó r z y  w  dniu o g ło s z e n ia  w y .  
b o r ó w  b ę d ą  m ie li  u k o ń c z o ­
n y c h  la t  3 0  i  p rzyn ajm n iej od  rok u  
m ieszk a ć  b ęd ą  w o k r ę g u  w y b o rczy m .

D ru g a  r ó łn ic a  b ęd z ie  ta , że  o k ręg i 
w y b o rcze  będą Inne i że  liczb a  p o słó w , 
w stosu n k u  do lu d ności, b ę d z ie  m n iej  
S z a .  O g ó łem  b o w iem  na 27  n -iljoców  
Indnnś-.i b d«le m iał sejm  4 0 0  po-  
• łó w ,  t .  z n .  ś r e d n io  I p o s e ł  
b ę d z ie  w y p e d a ł  na 6 7  t y s i ę c y

lu d n o śc i, w poprzednich zaś wybo­
rach rr<j pada ł na 60 tyzięcy.

Nowoś ia w tej' ordynacji będą t-»ż 
l i s ty  p a ń s t w o w e  i p a ń s t w o w e  
k o m it e t y  w y b o r c z e ,  obok komi­
te tó w  o k ręg o w y ch  1 miejscowych, czyli t. 
zw . ob w o d o w y ch .

— Na czem, panie prezesie, polegać 
będą te listy państwowe?

— L :sty p a ń stw o w e  będą mogły być 
z g ła s z a n e  przez k ażd e stro n n ic tw o , jeżeli 
b ęd ą  p o d p isa n e  przez  c o n a jm n ie j  9  
p o s łó w  lub w  p r z y s z ł o ś c i  s e ­
n a to r ó w ,  a lb o  też przez conajmniej

Ogłoszenia
do n u m eru

g w i a z d k o w e g o

k tó ry  u k a ż e  s ię  w  dn. 18 b.m .
p rzy jm u je  A d m in is tra c ja  „ K u r je ra  Czę 

• ło c h o w sk ie g o 1’ ll-a  A leja 41. T el. 4 .
V a

ty s ią c  w y b o rcó w  z  dwu o k rę  
gów  w y b o rc zy c h , po 609 wybsr-
eow z każdego.

Każde stronnlelwo będzie mogło zgło­
sić na listę państwową n ajw yżej 100 
kandydatów  do Sejm u , a 29  
kandydatów  do se n a tu . N s ra ­
chunek listy państwowej liczyć się będą 
pozcatająee reszty przy głosowaniu na li­
sty okręgowe, o ile głosy daHego stron­
nictwa nie wystarezyły na wybór posła. 
Z tego powodu wybory ściślejsze oraz 
blokowanie stronnictw w okręgu wybor­
czy m nie będą obecnie dopuszezoae.

Jeżeli pewne stronnictwo nie przepro­
wadzi kandydata z okręgu, ale mieć bę­
dzie wielkie reszty swych głosów, b ę ­
d z ie  m ogło  o trzy m a ó  s z e r e g  
p o s łó w  z e  s w e j  lis ty  p ań stw o  
w ej. L sty państwowe i listy ,okręgowa 
s t r t n r i - U a  mleć będą ten sam numer 
porządkowy. Z listy państwowej jednak 
mogą stronnictwa otrzymać conajmnioj 
połowę tej ił.śsi posłów, jaką  wybiorą ze 
wszystkich okręgów wyborczyeb w pań- 
stwie. .

Kandydatury na posłów w przyszłości 
będą mogły byś sgłaszans ty lk o  aa  
zg o d ą  kandydata i n ik t nie  
m oże b yć z g ło sz o n y  na 2 lub 
w ię c e j  p a ń stw ow yoh  lis ta c h  
kandydatów . Jeżeli kandydat nis do­
starczy swego oświadczenia, zaopatrzone- 
ho własnoręcznym podpisem państwowe­
mu komitetowi tfyborcierau nie później, 
n it trzydziestego drogiego dnia przed 
dniem wyborów, będzie wykrzślony z Ii; 
sty kandydatów. Zgłoszenie winno być 
podpisane najmniej przez 1*0 wyborców, 
zamieszkałych w okręgn wyborczym, a to 
w tym celu. aby zapohiedz kandydowa­
niu jednostek, n iem a ją cy ch  ż a d ­
n ego  o p a rc ia  w  ok ręg u  w y­
b o rczy m .

Nowa ordynacja pamięta też o zabez- 
pieczeniy wyborów przed gwałtami i pre­
sją. W przeddzień, tudzież w dzień wy­
borów zakazana jest sprzedaż, wyszynk 
lub podawanie napojów alkoholowych.

— A co nowa ordynacja stanowi o 
zenacie?

S en a t sk ła d a ć  s ię  m a aa  
s tu  se n a to r ó w  z  c a łe j  R ze­
c z y p o sp o lite j . Wybieralnymi do se­
natu są wyborcy, którzy w dniu ogłosze­
nia wyborów mają u k oń czon ych .la t  
4 0 .  Okręgiem wyborczym do senatu 
jest, zgodnie z konstytucją, c a łe  w o ­
jew ó d z tw o . .

Bzien głosowania do senatu będzie 
wyznaczony na n a stęp n ą  n ied z io -  
lę  po dniu w y b o ró w  do ao j-  
m u. W przyszłości będzie mógł rząd, za 
zgodą sejmu, postanowić, te  wybory de 
zejmu i do senatu będą przeprowadzane 
tówoooześnie, jeżeli uzna to za stosowne 
i możliwe. Z. R*.
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Na s ta c j i te le g r a fu  
isk ro w eg o .

P ok az  r a d io s ta c j i  w  W ar­
sz a w ie .

Wczoraj korzystając i  zaproszenia fa­
bryki .Fa rad*  przedstawiciele prasy war 
szawBkiej by ii świadkami ciekawych i ca 
pełnie Polsoe nie cnanych eksperymen­
tów związanych z odbiorem i wysyłaniem 
radjo depesz i radjo rozmów do i od wie 
In miast Europy. Genjusz ludzki poparty 
mrówczą i c i e r p l i w ą  pracą fa howców do 
konał cudów, k tóre  na niewtajemniczo­
nych robią potężne i niezatarte wrażenie.

Najpierw stacja odbiorcza. — O gląda 
my ją  w pokoju przyległym do gabinetu 
jednego z dyrektorów Towarzystwa, pi­
sze sprawozdawca, Stao a ta. te właści­
wie mała skrzynka wielkości może 1 sto­
py es* ściennej, próez niej zaś owinięty na 
dnżym krzyżu zwój drntu. Na skrzynee 
kilka specjalnych lampek, tarcza z rnshe 
mą wskazówką i dwa drnciki koósząee 
biq mikre fonem (słuchawką). Za p rz e t r ą ­
ceniem klaczą skrzynka, na której lamp­
ki zaczynają się zarzjć, poczyna byś wra 
żhwa na wszystkie fale „eteru* krążące 
nad globem Jziemskim.

Oczywiście me na wszystkie jednoeześ 
nie, gdy z każda stacja ma znaną długość 
fali od 600 do 25.0U0 metrów. Ale od cza 
go tarcza ze wskazówką) Oto obracając 
wskazówkę ostawiamy ją  na tą długość 
fali j&ka nam sią podoba. Nakręcam na 
2000.

— To złapie pan Hanower-— mówi mi 
jsden z inżynierów.

Jakoż słyyszą w mikrotonie bardze do 
nośny stukot alfabetu H jrso 'ge . inżynier 
k tó ry  go odczytuje na pamięć notuje 
. . . .co rpora t ion  6 a  l ą  d 5  gerT ers to rbe-  
nen profesoer Ton M a i t i i  ais m itg lla l . . .

Mam dosjć i .przekręcam  się* na 
1500.

— To będzie miał pan Drezno.
Jakoś Drezno .g a d a ” , notujemy na­

wet kilka zd»ó, dotyczącyeh giełdy, wy­
razy dreedbenk i liczby któryeh zrozu­
mieć nie mośua, powtarzają się co s h w i -  
lę. Nastawiamy jeszcze strzałkę na inne 
długości, ale niektóre stacje milczą, a in 
ne rozmawiają szyfrem.

Idziemy na stacją wysyłającą: te już 
jest nieco większy Instrument e kształcie 
sz.fki stojącej. Wychodzą od niej dwa 
druty, kiwają się smętnie na szczycie s ą ­
siedniego komina. To wszystko.

Za pomocą małego motorku benzyno­
wego stacja idzie w rneb. Naciskając 
klucz tak jak  w zwykłym t-legr*fie pusz 
C'amy w świat fale (dłog. 1800) kto chce 
ten je łapie, o ile w<e o naszej długości 
i ebea s«ę na nią nastawić. Znając dobrze 
alfabet Morsego i sztuką telegrafowania

Danina uchwalona.
Spokojny przebieg posiedzen ia .

W A R S Z A W A , 1512 (Tel u l.)  Po  
Wyczerpaniu dyskusji szczegółowej u* 
chwalił wczoraj Sejm  ustaw odaw czy da 
ninę m ajątkow ą w drugiem czytaniu.

W brew  obawom i pogłoskom, s z e ­
rzonym p rzed  posiedzeniem  w kulu­
arach  sejmowych, przebieg pos iedzen ia  
był zupełnie  spokojny Glosowano w 
sposób  zwyczajny, a jedynie przy kilku 
ważniejszych artykułach zastosow ano 
(na życzenie poszczególnych  klubów) 
g łosowanie imienne

C o  do rozstrzygnięcia  ważniejszych 
punktów  spornych wynik g łosow ania 
przedstaw ia się następująco:

Pro jek tow any przez  pos. D iam anda 
(jako popraw na do art 2 go) wniosek 
o  stemplowaniu banknotów  odrzucono. 
Uzyskał on 142 głosów (PPS.,  P. S  L., 
W yzwolenie. S t a ń c z y c y ) ;  przeciwko 
wnioskowi padło  183 g b só w .  Klub N. 
P. R. rozbił się na dwie połowy. Pod­
czas  gdy jego cz łonkow ie ,  pochodzący  
z Królestw a głosowali za  s tem plow a­
niem, poznańscy  esp eo w cy  oddali swe 
głosy przeciw  Wnioskowi posła  D ia­
m anda.

Przy glosowaniu nad  art. 3 odrżuco 
no  popraw kę pos. K ędziora o uwolnię 
niu m ałorolnych od  daniny.

Z  dalszych popraw ek  przeszła  p o ­
p raw ka cz łonka grupy Skulsk iego , pos. 
W ojdalińskiego (do art. 4-go) o małej

progresji. Wynosi ona dla b. zaboru au 
str jackiego  przy podatku gruntowym od 
2500— 4200 m arek  mnożnik 250, ponad  
4200 m arek  mnożnik 280.

Podniesiono dalej opodatkow anie  
dla towarzystw akcyjnych z projektowa 
nych przez  komisję skarbow o-budże to ­
wą 10 p rocen t  od kapitału zak ładow e­
go na 15 p rocen t  od tego kapitału (czy 
li o połowę). T a k  sam o o połowę pod 
wyższono raf nerjom spirytusu daninę w 
stosunku do stawki, jaaą  p łacą od prze 
my stu.

Co do ropy  naftowej uchwalono 
wbrew projektow i rządow em u 10 p ro­
ce n t  od cen y  sprzedaży  rony.

Przy szczególn ie  spornym artykule 
52 przyjęto popraw kę pos. Wojdaliri- 
skiego, że  decyzja co  do sprzedaży  
ziemi na daninę, z ap ad a  za porozum ie 
niem s ę  Głównego Urzędu Z iem sk ie ­
go z kom petentną  I bą skarbow ą. N ato  
miast odrzucono  popraw kę ludowców, 
aby sp rzedaż mogła się odbywać jedy ­
nie za zgodą  G łów nego U rzędu  Z iem ­
skiego.

K om plet Izby w czas ie  głosowania 
przypominał ok res  walk o reform ę rol­
ną i spraw ę konstytucji. N a 412 posłów 
brakowało zaledwie około 50

O sta teczn ie  już, t rzecie  czytanie w 
spraw ie daniny odbędz ie  się w p iątek  
po południu.

stukam sobie „V Te is Pologne* o po­
tem aa cztery strony świata „Eljen” i 
. N a  zdarł* i mam dosyć._

Następuje pogawędka'z dyrektorami, 
Radjotelegrafja jest u nas w powijakach. 
Stany Zjednoczone maja 20.000 czynnych 
aparatów, my zaś de facto — ( Po z n ać  i 
Warszawa) 1 to staroświeckie iskrówki, 
O falach ze znaczną amplitudą wahań 
przeszkadzającą w niesłychany sposób od 
bierania innych staeji. Naczelne władze 
mioisterjum poczt i telegrafów są wpraw 
dsie dla wprowadzenia raója  bardzo przy 
sbylni* usposobione, ale czuje sią ulega- 
wołane do ingerowania w jego rozwoju, 
specjalny saś wydział jes t  wprawdzie kom 
petentny, ale zarazem szuje sią powoła­
ny do stawiania najrozmaitszych przesz­
kód.

A radjo byłoby dla nas (tak jak  jest 
bu obu półkolach) nieocenionym skarbem 
zwłaszcza dla ajencji, prasy i giełdy. Os­
ła  stacyjka odbiorczo wysyłając* wyra- 
biaoa w kraju koaitzie i jc s p e łn a  nuljoo 
mk. poi., a sama skrzynka (odbiorcza o- 
kolo 200 tysięcy.

Pomoc dajcie nam Rodacy!
N ałęczów  powinien i musi być jedy­

ną w Po lsce  czysto po lską m iejscow o­
ścią k lim atyczną i leczniczą . T o  glos, 
to  pragnienie paru  m iljonów—C'>naj 
m n ie j—miłośników Nałęczow a. Aby to 
zrealizować, czyniłem na miejscu, w 
Nałęczow ie , co mogłem. Um eszcza -  
łem t~ż w pew nem  p śmie odpowiednie 
og łoszen ia .—S k u te k  jednak  tych ogło- 
szoń byt niewielki! W o b e c  tego  śmiem 
przedew szystk iem  zapytać  publicznie 
nasz ogół: czyżby W całym naszym k ra ­
ju nie było polaków (kat.) rzutkich, 
fachowców  i z odpow iedniem  kap ita ­
łem, którzyby, naprzykład, w N a łę c z o ­
wie, mogli i chcieli założyć i prowa­
dzić rzeźnię, bydła rogatego?; k tórzy­
by W N atęczoow ie prowadzili hande l i 
dostaw ę mąki, kasz  i innych artykułów 
pierwszej potrzeby dla miejscowych Z a ­
kładów, pensjonatów , restauracyj i li­
cznych stałych mieszkańców?; którzyby 
Wzięli w d J e r ż a w ę  hotele i p en s jo n a ­
ty; którzyby załozylt i prowadzili s a m o ­

dzielnie skład drzew a opałow ego , m a­
teria łow ego i węgla?; którzyby założyli 
fabrykę przetworów ow ocowych i wy­
dzierżawili wszystkie ogrody ow ocow e?;- 
którzyby chcieli korzystać ze  w szyst­
kich miejscowych dobrych warunków i 
bogactw  przyrody dla celów  polsk iego  
przemysłu i handlu?—A te raz  zan o szę  
p rośbę  do tegoż ogółu: „pom oc da jc ie  
nam Rodacy!* A jaką? Nie trudną do 
udzielenia, a mianowicie: mówcie, gło­
ście i zachęcajc ie ,  aby do Nałęczowa, 
miejscowości klimatycznej i leczniczej, 
pragnącej m ieć przemysł i handel czy - 
sto polski, zgłaszali się fachowcy, lu­
dzie rozumni, uczciwi i z odpow iednim  
kapitałem . N iech  zgłoszą s ę bstownie 
lub osob iśc ie  do niżej podpisanego, 
ce lem  przekonania  się, że wszystkie 
placówki przemysłu i handlu, powyżej 
wymienione, mają zapew nione  pow o­
d zen ie—dają chleb więcej niż po w sze­
dni.

Ks. Z. Ł u c z y c k i .
Nałęczów—z iem ia  L u b e l s k a - poczta i kole 

w  m iejscu.
—— —  * mm

Wiadomości polityczne.
Z marzeń belwederskicli.

Pisząc o przygotowaniach do akcji wy 
borczej w Wileńczczjźaie, mówi w „Rre- 
ozyp.“ p. Stroński:

Jasne stauawisko zajął do tej chwili 
tylko P o 's u  Centralny Komitet Wybor­
czy, który skopił, rzec można, wszystko, 
co dla Polski tam żyje i pracuje, a w 
głosowanie idzie pad hasłem całkowitego 
wcielenia Wileószczyzny do Polski i ogra 
niczenia zadaó Zgromadzenia Wileńskiego 
do rozstrzygnięcia jedynie pytania, ozy do 
Polski czy do LUwy.

Inne, mniej znaczne, grupki polskie 
jakby nie miały deść odwagi, by | wyetą« 
pó  ze uwemi hasłami tę tnam i,  bąkają o» 
połączeniu z Polską, nie przedstawiając 
j«sno, jak sobie wyob.ażają dalsze snu­
cie federalizmu, a ponieważ w<edzą, te  
przedewszystkiem w tym względzie ciąg­
nięto by je  za język, niezbyt sią nawet 
ruszają, przynajmniej narazte, <r robocie 
wyborczej.

Jest  rzeczą znamienną, że ze strony 
federalistów pojawiła się usiłowanie obej 
ścia właściwej sprawy, t. j. hasła wciele­
nia do Polski z jednej strony a fiderałi- 
tycznego bajania między Warszawą i Kows 
nem z drugiej strony, zastąpienia jej zaś 
hasłem tak oto w pomyślenia peowiaeko-^ 
bólwedersuiego „Słowa Wileńskiego* u* 
proszczonem:

„W tak ważnej chwili jak obecna ezas 
najwyższy porzucić wszelkie swary i kłó­
tnie, zjednoczyć się w jedną wielką ro-
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Odłamek pocisku.
P O W 1 E Ś O .

— I zdarza Bię tak, dorzucił Paweł, że w istocie 
dla nas właśnie pracował król prsskil

—  Błegosławmy go i w drogę!
— Czy chcecie, aby moi ludzie szli s wami? za­

pytał poruczn k.
— Dziękuję kolego, Lepiej, abyśmy ze szwa­

grem moim poszli sami. Jeżeli zaś przypadkiem nie­
przyjaciel zniszczył swój tanel, wrócilibyśmy prosić o 
pomoc. Lecz toby mnie zdziwiło. Nietylko bowiem 
przedsięwziął wszelkie środki ostrożności, aby nie mo 
żna odkryć istnienia tnneln, lecz poza tern zachował 
go prawdopodobnie na wypadek, w którym en sam 
mógłby go znown potrzebować.

Tak więc o trzeciej godzinie po południu obaj 
szwagrowie zapuszczali się w tuoel cesarski, jak go 
nazwał Bernard. By Ii dobrze zaopatrzeni w żywność 
i w amunicję i zdecydowani prowadzić sprawą aż do 
końca

Prawie odrazi, be o jakiei dwieście metrów da­
lej, światło ich kieszonkowej latarki ukazało im sto­
pnie scbodów, po prawej stronie.

— Pierwsze rozszczepienia, zauważył Paweł. We 
die mojej rachnby jest ich eo najmniej trsy.

— A te schody?...
— Wiodą najwidoczniej do zamku. A jeżeli mnie 

spytasz do której ozęśai zamku, powiem ci: do pokoju 
z portretem. Tędy niezaprzeczone major Hermana 
przyszedł do zamku w wieczór szturmu. Towarzy­
szył ran wspólnik jego Karol. Ujrzawszy nazwiska un 
aze, skreślone na ścianie, zasztyletowali dwu niewin­
nych żołnierzy, śpiąsyek w tym pokoju: Qtriflour'a i

jege  towarzysza,
Bernard d'Anderilie przystanął.
—  Słuchaj Pawle, zdumiewasz mnie do ostate­

czności. Jesteś jakby jasnowidzący! Po-zedłeś odra­
za nu miejsce, w którem należało kopać w ziemi, opo 
wiedziałeś wszystko co się tn działo, j»k gdybyś był 
świadkiem tego, wszystko wiesz, wszystko przewidu­
jesz. 1 s t ’tnie nie wiedziałem, że posiadasz takie zdol 
nościl Czy uczęszczsłtś na naukę do Sherlock'a 
Holmes's?

— Nawet nie do Ar.'ónp,a Lepin, odparł Paweł, 
ruszając w dalszą drogę. W czasie inej choroby za­
stanawiałem się sad  tern wszystkiem. Różne ustępy 
d /L n n ik a  Elżbiety, w których wspomina o swych nie­
pokojących odkryciach, nasunęły mi pewne przypusz­
czenia. I  tak  powoli, po nitce do kłębka, wnikając w 
przeszłość i w teraźniejszość, przypominając sobie swo 
je spotkanie z cesarzem Niemiec i wiele innych rzeczy, 
wiążących się bezpośrednio ze sobą, doszedłem do te­
go, te  powiidzisłem sobie: pomiędzy dwiema stronami 
granicy musi ist.iieó jakieś tajemne przejście, wycho­
dzące akuratnie w tern miejscu, z którego można 
strzelać ua CoiTigny. I  wydało mi się, że miejscem 
tem musiała być terasa, upewniłem się zaś w tern 
przypuszczenia całkowicie, ujrzawszy na owej terasie 
swalone drzewo, obrosła bluszczem, koło którego E l ­
żbieta zdawała s ą  słyszeć jakieś szmery, płynące z 
pod ziemi. Od tej chwili nie pozostawało mi mc inne­
go, jak  wziąć się  do roboty.

—  A celem twoim?—spytał Bernard.
— Mam jeden tylko: oswobodzenie Elżbiety.
— Pian zaś?
— Nie mam żadnego. Wszystko zależeć będzie 

od okoliozncś^i, lecz mam to przekonanie, że jestem 
aa  dobrej drodze.

Isto tn ie sprawdzały Bię w szystk ie  jego przypusz* 
ezenia. Po upływie dzięsięciu  minut doszli do miej­
sca, w którem drogi rozgałęziały się. i na prawo biegł 
drugi tunel, również wyposażony w szyny.

— Drugie rozwidłeuie— rzekł Paweł — droga do 
CoiTigny. l \ d y  to szli Niemcy ku miasta, aby za­
skoczyć nasze szeregi i tędy także przeszła wieśniacz­
ka, k tó ra  zaczepiła cię wtedy wieczorem. Wyjście 
znajduje Bię prawdopo lobnie w pewnej odległości od 
miasta, może wśrói jakiegoś folwarku, należącego do 
owej rzekomej wieśniaczki.

— A trzecie rozgałęzienie dróg? — zapytsł Bar­
nard.

— Otóż i ono— odparł Paweł.
— To znown jakieś schody.
— T*k jest i nie wątpię, że prowadzą one do 

kaplicy. Jakżeż nie przypuszczać, że w dniu, w któ­
rym ojciec mój został zamordowany, cesarz niemiecki 
przybył tn zbadać postęp prac przez niego p lan o w a- , 
nych. a wykonywanych pod rozkazami tej kobiety, 
która ma towarzyszyła? Kaplica ta — wówczas nie o- 
taczały jej jeszcze mary parka — jes t  naturalnie je­
dnym z punktów wyjścia z owej tajemnej sieci, główną 
zaś tej sieci arterję stanowi droga, k tó rą  tera j wł&« 
ón.e idziemy.

Te rozgałęzienia wprowadziły Pawła na dwa nc- 
we jeszcze, a umiejscowienie ich i kierunek kazały się 
domyślać, że wychodzą one w pobliża granicy, nznpeł 
niająo w ten sposób cały ondowny system udoskonalo­
nego szpiegostwa.

— To nadzwyczajne—mówił Bernard. —Oto jesz* 
oze jeden przykład „kultury!* Widać, ci ludzie posia * 
dają zmysł wojenny. Żadnemu Francuzowi nie wpadł- 
by nigdy do głowy pomysł kopania przez dwadzitśoia 
lat tnuelu, dla ewentualnego zbombardowania małej 
forteozki. Potrzeba na to pewuego stopaia cywili­
zacji, do którego my nie dorośliśmy jeszcze. Ach( 
łajdaki!

Zdumienie jego wzrosło jeszcze bardziej, gdy 
przekonał Bię, że górna część tunelu zaopatrzona była 
w Wentylatory. Paweł kazał mn milczeć, lub co naj­
mniej mówić ciszej.

B. s. n.
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dzinę i wspólnemi B i la m i  urwać lob hy­
d rie  endeckiej".

Oto cel — jaki sobie znaleźli ci b ie ­
dacy- w chw.li, gdy cala Polska spogląda 
ko Wilcu i rozrwiera ramiona, aby, po 
sin dwudziestu siedmio latach rozłąki i 
przecięciu węzłów mccnemi strażami uois 
ko carskiego, przygarnąć je z powrotem 
do wspólnego życia.

Rozdzieleni bracia tyamscy.
Podczas, gdy poseł Dąbal btzskotecz 

nie przemawia do czterech gołych ścian 
w więzienia ca Dzielnej, nieodrodny jego 
tow erzys \  poseł Ł ińcucki zanosi tymcza­
sem błagalne medly do opatrzność*. [Ale 
nie poprzestaje na tern i gwałtem dopo­
mina się (poraź 6 ty z rzędu) o wyjeśjie 
me, „'■o'* wlilciwie było powodem aresz­
towania posła Dąbal?...

I tak na nadawnem posiedzeń u Sej­
mu znów interpelował p. marszałki (w 
sprawie formalnej) . a a  jakiej pwdstawie 
władza policyjne aresztowały p. Dąbala“.

Fo wyjaśBiefiin udz'elonem przez p. 
marszałka, Izba przeszła nad interpelacją 
do porządku dziennego i p. Łuicucki na 
chwilę się uspokoił.

Ale, jak przestępoa, który mimowoii i 
zazwyczaj pcha się przemocą sam w r ę ­
ce „opatrzności" policyjnej, p. Ł ńcucki 
postanowił dopytywać się o s p r a w ę  do­
tąd, aż znajdzie s.ę znów w towarzystwie 
u kichanego przyjaciela Kto wie. Tęskno­
ta  czasem przebija... niebiosa, (w d.)

P O L S K I
LLOYD
Oddział w C zęstochow ie  

i l  A l e j a  M  1 6 .

Przyjmuje wszelk<e e k s p e ­
dycje  na najdogodniej-* 

szych warunkach. A seku­
racja, wysyłanie towarów 

pod  w łasną ochroną.
O ddziały we wszystkich 

miastach R^eczypospol tej, 
w głównych ośrodkach  

handlowych Europy i w 
A m eryce.

W ykonywa p o lecen ia  n a j­
tan ie j i na jsum ienn ie j.

K r o n i k a .
H n a s  i g d z ie in d z ie j .
Kupiectwo i przemysłowcy świata ca- 

1 go doskonale rozumieją, że jedyn'e do 
bra reklama przyczynić się może do roz 
woju przedsiębiorstwa handlowego lnb 
przemysłowego. Jako dowól najlepszy, 
służyć mogą liczne b ura ogłoszeó, które 
posiadają we wszystkich miastaob swe 
cddziały. Wszędzie też pisma codzienne 
zapełniane są ogłoszeniami. W Niemczech 
jest zwyczaj, że przedsiębiorca na kilka 
tygodni przed otwarciem swego interesu 
handlowego ogłasza się w pismach, jak 
również i po otwarciu stale. Zrozumieli 
to dawno już Niemcy. Wśród pism, które 
otrzymujemy z całego świata, pisma nie­
mieckie (poza angielskimi i amerykań­
skimi) zajmują pierwsze miejsce. Ostatnio 
Otrzymaliśmy numer .Berliner Tsgeblatiu", 
który zawiera kilkadziesiąt stron, wśród 
których 95 proc. jest ogłoszeń. Numer 
ten waży trzy ćwierci funta. To samo 
spotyka się w pismach G. Śląska. Jakże 
odmiennie wygląda prasa nas a. N.emtec, 
który wziąłby pisma nasze do ręki, po­
myślałby, że w Polsce niema ani handlu, 
ani przemysłu.

Choć to jes t  przykra prawda, jednakże 
musimy stwierdzić, ze w tym kierunku 
kupiectwo niemieckie wyprzedziło nasze.

To też kupiectwe polskie musi zrozumieć 
doniosłe znsoienie reklamy, zwłaszcza w 
okresie przedświątecznym. Dlatego każda 
solidna firms, dbająca o rozwój Bwego 
interesu, winna ogłosić się w numerze 
przedświątecznym „Kurjera Częstochow­
skiego", który w wielkim nakładzie uka­
że się w dn. 18 b. m. Ogłoszenia przyj 
muje Administracja II Aleja 41 (można 
telefonicznie) zażądać delegowania do fir­
my współpracownika Adrn nistraejl.

Na g w ia zd k ę  dla ż o łn ie r z a .
Wzortm 1st Ubiegłych, w okresie 

przedświątecznym, poczynając od dn. 15 
b. m. do 81 bm, włącznie, pro tz zwy­
kłych opłat na rzecz miasta, kinemato­
grafy pobierać będą 10 proe. ceny bile­
tów wejść a. Nadwyżka ta  przeznaczona 
będzie na gwiazdkę dla żołnierzy. 

U suw anie  k ob ie t  a  b iu r  
rz ąd o w y ch .

Pan minister wojny wydał rozkaz, aby 
w biurach wojskowych zastąpiono pewną 
kategorję sił kobiecych oficerami, zwol­
nionymi z czynnej służby.

W tym celu zostanie w tych dniach 
zarządzona perlustracja urzędniczek eta­
towych i kontraktowych, zajętych we 
wszystkich biurach wojskowych w W a r ­
szawie i na prowincji. Tylko następujące 
kategorje urzędniczek mają pozostać na­
dal na swych stanowiskach, a mianowi­
cie: wdowy i sieroty po e f  eeraoh, żony i 
córki oficerów inwalidów, żony i córki 
oficerów, pozostających w niewoli, żony. i 
córki oficerów rezerwy i cficerów emery 
tów, v dowy i sieroty po urzędnikach 
państwowych i samorządowych, sieroty 
wogóle, osoby, które wykażą się poświad 
czeniem Magistratu, wzgl. .policji, źe zaj­
mowana posada stanowi ich jedyne lub 
konieczne źródło utrzymania.

Zwalnianie sil kobiecych następować 
ma w miarę zgt.szenia przez „Referat 
pomocy", względnie jego ekspozytury, 
odpowiedniej liczby wyszkolonyoh zdemo 
bilizowauych olcerów.

Z p rzem y słu .
Tutejsze sfery przemysłowe spodzie­

wają się, 11  w najbliższym czasie nastą­
pi przełom w przemyśle i handlu Prze­
my łowcy liszą na handel z Rumnnją, 
skąd oozekują licznych zamówień na to­
wary.

O dczyt z  d o św ia d czen ia m i.
W B obotę . dn. 17 b. m. w sali teatru 

kolejowego g god*. 8 wleci., znany psy- 
(holog-oiedjuinista Mjmard W. Lonczjń- 
B*'» wygłosi nadzwyczaj interesujący o d ­
czyt z dziedziny medjucnumu.

P od atek  d ochod ow y.
Warszaw s ta  Izba Skarbowa poleciła 

swoim urzędom wstrzymać przymusowe 
ściąganie tymczasowogo podatku docho­
dowego.

Tępić kareiarstwo!
W ykrycie h a z a r d o w e j  gry  

w karty .
Komisarz policji państwowej p. N a-  

g ier wykrył w pokoju |N r. 7 w Hotelu 
.Po lon ia"  uprawianie gry hazardow ej 
w karty.

Gdy kom isarz N. wszedł do pokoju, 
zastał przy grze  4 osoby, wśród któ 
rych jeden  z partnerów  przegrał mk. 
108 tys. Po sprawdzeniu legitymacji 
okazało  się, że uczestn ikam i gry byli: 
Stanisław  Garus, zam. przy ul. Kiliń­
skiego Nr. 80, F ranciszek  Francuz, 
zam. przy ul. Kościuszki Nr. 23 i b ra­
cia Teofil i Stanisław Skubińscy, bez 
sta łego  m ejsca  zam ieszkania.  Po sp ;-  
saniu protokułu w ładze skierowały 
sprawę do Sądu  pokoju II O kręgu  w 
C zęstochow ie .

R ozpoczęciu  walki z karciarstw em  
n a ie ty  przyklasnąć. R óżne  osobniki 
uprawiają w m ieście  naszem  hazardo­
wą grę w karty. Widzi się ludzi, któ­
rzy .an i  nie sieją ani nie orzą*, a m a ­
ją g rosza  poddosta tk iem . Wywołują 
oni demoralizujący wpływ, są  pow odem  
licznych tragedji rodzinnych.

Byłoby rzeczą  bardzo p o żąd an ą ,  aby 
władze zwróciły uw agę na pew ne  lo ­
k a le  w mieście, w których uprawiana 
je s t  zbyt kosztow na 1 ryzykowna gra 
W karty.

Ryba I ś le d z ie .
Zamieszkały er Częstochowie niejaki

Aron Ryba, gdy pasek panował bezkar­
nie, zakupił większy transport śledzi, 
chcąc dorobić aię fortuny. Faktycznie c e ­
ny śledzi codziennie wzrastały. Ryba za­
czął .udawać wielkiego kupca. Jednakie 
czasy się zmieniły. Nagły spadek cen 
śledzi, który nawet doprowadził w W a r­
szawie handlarza do samobójstwa, wpły­
nął również i na Rybę. Zrozpaczony R. 
chciał sprzedać śledzie nawet po cenie 
niższej, lecz nie udało mu się. Dziś pły­
ną gorzkie łzy Ryby de beozki solonyoh 
śledzi.

A r e sz to w a n ie  d e z e r te r a .
Władze aresztowały Adama Wróblew 

akiego bez stałego miejsea zamieszkania, 
k tóry  podszas wojny przebywał w Niem­
czech, gdzie ukrywał się od służby woj 
skowej. Winnego przesłano do Sędziego 
Śledczego II rewiru w Częstochowie, os­
iem pociągnięcia go do odpowiedzialności.

U r a d z ic ie .
Z mieszkania J. Wajuberga, zam. przy 

ul. Kościuszki w Częstochowie skradziono 
garderobę wartośai mk. 186 tys.

Podczas przewożenia iowarów ze s ta ­
cji Częstochowa, skradziono M. Galster, 
zam. przy ul. Kościuszki nr. 17, paczkę 
grzeb eai, wartości mk. 97 tys.

Na Starym Rynku w Częstochowie, 
handlarzewi F. Windmauowi, skradziono 
worek grochu wartości mk. 250#. Kra­
dzieży JoBka Tobjasza, ujęto i przestano 
go do Sądu Pokoju II  Gkrągu w Czę­
stochowie.

Ze sklepu Luji Galter, prsy ul. W ar­
szawskiej nr. 45, za pomooą włamania 
skradziono artykuły spożywcze, wartośoi 
mk. 25.000 mk.

Na Nowym Rynku nieznany sprawca 
Skradł z kieszeni M. Żebrowskiej mk. 5G#0.

Z s eni domu ar. 35 przy ul. W ar­
szawskiej, skradziono A. Rzeszotko prze­
ścieradło wartości mk. 4 tys.

2  korytarza domu przy ulicy Krakew 
skiej nr. 15, Sz. Szwarbauma, skradało 
no deski, wartości mk. 2000. Kradzieży 
dokonał Sylwester Dreksler, zam. na 
prsedmieśjiu Ostatni Grosz przy ul. Mo­
krej nr. 10,

S ch w ytan ia  o s z u s tó w .
Pesttrunea Policji Państwowej na S tra  

domiu, zatrzymał Najzera Salomons, zam . 
w Częstochowie przy ul. Garncarskiej 
nr. 3 i ,  i Kalinę Rosenbauma, zam. przy 
ul. Nadrzecznej nr. 78, którzy w łócząc 
się, przedstawiali się zaświadczeniem, 
jako pogorzelcy, zbierali od ludzi daniny.

Z b is p a c z s  w ęg la .
Obok w si Wyczerpy, policja areszto­

wała na kradzieży węgla z pociągu bę­
dącego w biegu, Wł. Giernaekiego, M. 
Nabiałka, ebaj zam. na Kulach w Często 
chowie, ign. Szczubidło 1 Wł. Kotarbę, 
zam. przy ul. Kawiej ur. 21. Sprawę 
skierowano do Sądu Pokoju l Okręgu w 
Częstochowie.

Zw. Lud. Nar. i u rzęd n icy .
Na Komisji ochrony pracy w Sejmie 

przyjęto w trzecim czytania ustawę o a- 
rlopach dla pracowników, zatrudniosyih 
w przemyśle i handlu. Przyjęto wniosek 
pos. ks Styozyńdklege (Zw. Ład . Nar.), 
umlesiCiająiy w art. pierwszym obok pra 
cown ków w handlu i przemyśle także t. 
zw. urzędników prywatnych, l o  art. dra 
giego tejże nstawy przyjęto także wnio­
sek pos. ks. Styczyńskiego o następują- 
cem brzmieniu:

Wszystkim pracownikom, prasującym 
umysłowe, zatrudnionym w handlu, prze­
myśle i biurowości po półrocznej nleprzer 
wznej pracy przysługuje urlop dwutygo­
dniowy, po rocznej zaś — jednomiesięcz­
ny urłop płatny nieprzerwany.

K radzież  na s ta c j i .
Na st. Csęstochowa zostali zatrzymani 

na kradzieży z żelaza z wagonu Bolesław 
Radziejowski i Kazimierz Pasty obaj zam. 
przy ul. Stradomsklej.

Za w łó c z ę g o s tw o .
Posterunek polcji państwowej gm .H u 

ta S tara  aresztował Franc szka Szyman­
ka, zam. we wsi Janki gm. Rąkszowice 
za włóczęgostwo.

Z „O deonu“ .
Kino „Odeon" demonstruje interess- 

jąoy dramat historyczny p. t. „S^rzysię 
żente F iesea w Genui", osnuty podłng 
głośnego dzieła poety niemieckiego Sehil 
lera.

Najświeższe wiadomości
S p ra w a  su m  h ip o tecz ­

nych.
WARSZAWA, 15.12, tel. wł.—Na wczo 

rajszem posiedzeniu Komisji skarbowej 
Sejmu posłowie: Brun i pos. dr. Rotter- 
mund (Zw. L u l .  Nar.) postawili uastępn 
jący wniosek do art,  2-go projekta usta­
wy o podatku od wzbogacenia się przez 
nabyeie nieruehomeści i przez spłatę dłn 
gów hipotecznych: „Przewidziane w usta­
wie stawki od spłaconych sum hipotecz­
nych podnieść o 5# pr. Z s u a  tych po­
łowę zatrzyma rząd, a połowę zwróci 
właścicielom sum hipeteeznyob, którzy 
do przyjęcia spłaty byli zniewoleni. S u ­
my nieodebrane przez interesowanych w 
przeciągu lat trzech przechodzą na wła­
sność skarbu, N i  powyższych zasadach 
powinny b jć  również pociągnięta T jw. 
asekuracyjne, które w czasie od 1916 r. 
spłaciły asekurowanym kwoty na dożycie 
lnb na wypadek śmierci".

Wniosek ten przez przewodniczącego 
pos. Osieckiego (Piastowiec) nie został 
wniesiony na porządek dzienny, dopiero 
dziś prawdopodobnie zostanie rozpatry­
wany.
Z a jśc ie  w Komisji o c h ro ­

ny p rao y .
WARSZAWA, 15.12, teł. w ł . -P rz e w o  

dniczący Komisji pos. Gdyk (Cb. D.) po­
stawił na porządek dzienny obrad Komi­
sji wniosek nagły swego stronnictwa w 
sprawie Kasy Chorych w Zawiercia. 
Przedstawiciele socjalistów zaprotestowa 
li przeciwko temu, zarzucając pos. Gdy- 
kowi faworyzowanie wniosków swej par- 
tji. Przytem pos. Pietrzyk (N.P.R.) zwró 
eił się do piastowców z wezwaniem, cze­
mu pozwalają na zaniedbywanie przez 
przewodniczącego szeregu wniasków 
przez nich postawionych. Jak  wiadomo, 
zmierzają te wnioski ku zwiększeniu licu 
by godzia w przemyśle i handlu i wogó 
le są przeciwko programowi społecznemu. 
N. P. R. Ale dziwne to poparcie przeci­
wników nie odniosło zamierzonsgo skut­
ku, ponieważ Komisja przyznała, że prze 
wodniczący postąpił wedłag regulaminu, 
przedkładająo pod obrady wniosek, które 
go nagłość już da. 10 b. m. została przez 
Sejm uchwalona.
Anglicy odm aw iają  N iem com  

p o ży czk i.
BERLIN, 15.12, tel. wł. — Angielek 

bank państwowy odmówił państwu nie­
mieckiemu dłsgoterminowej pożyczki.

 —- ..................  i  r  <
Tabela loterji państwowej-

(nietirzędowa).
Druga klasa. — l-szy dzień.

Główniejsze wygrane.
Mk. 2 5 0  0 0 0  n r. 89314.
Mk. 150 0 0 0  ar. 5ż6«9.
Mk. 4 0 .0 0 0  nr. 88169
Mk. 2 0  0 0 0  ar. 1«6 37337 53605.
Mk 15 0 0 0  iwy 30314 59569.
Mk. 10.000 nry 25743 3*733 43753 

58804 70449.
Mk. 8 .0 0 0  n ry  91*4 53878 81968 

83476 <6418.
Mk. 5 .0 0 0  nry 4255 4852 9885 19892 

21872 34776 89775 86035 48749 60748 
64477 69603 71183 87S59 67575.

Z A K Ł A D  
D e n t y s t y c z n o  - T e c h n i c z n y

FRYDERYKA H O C H S T IM A
Częstochowa, Centralna 6 m. 5.

otwarty  od g o d z in y  10-ej do l  ej po  południu  
i od  5 — 6 w ieczorem .

Pierniki
w wielkim wyborze poleca

S. J a ś k i e w i c z
II«a A le ja  Ni 33-

Już cala  C zęstochow a w ie
M  •  •  1) •  •  1  ś  1  *  *  I

że 18-go gru d n ia  u każe  s ię  w ie lk i  num er p rzed sw ią -  
J  teczny „Kurjera C zęstoch ow sk iego* ' .

Spieizcia x  egłosganiami do Administracji Il-ga Aleja 41.
‘i— a
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Dla m ło d z ie ż y  d o z w o lo n e .Teatr „PARYSKI*

CÓRKA NEPTUNA
D ra m a t  a m e r y k a ń s k i  w  7-iu w ie lk ich  a k ta c h ,

w ro li  NN - JA k tó ra  zd o b y ła  św ia to w e  m»B-
w nej A l l C f i i  K e l l e r m a n  t r z o s tw o  w s z tu c e  p ływ an ia .g łó

W sp a n ia ła  w yfctaw al N ieb y w ałe  n a p ię c ie ! M a lo w n ic z e  k r a j e b r a z y l

K I N O
NOWY

II A le ja  43 .

Program od środy 14-go do piątku 
16 go grudeia r. b. NERWY w s tr z ą s a ją c y  d r a ­

m a t  w sp ó łc z e sn y  
w 6 a k ta c h  z p ro ­
logiem na  t le  r o z ­
s t ro ju  nerw ow ego  
w c a łe j  E u r o p i e  
sk u tk iem  w ielkiej 

wojny.

'Dr .  S t e f a n  P u r s k i *
K il iń sk ieg o  Ni 4

CHOROBY
s k ó rn e  i w e n e ry c z n e
Przyjmuje do 10-ej rano i od 
3 — 7 p p .  w niedziele i święta 

1 od 8—11 rano. *

Dr, W a c ł a w  Ron
c h o ro b y  w e w n ę t r z n a

( s p e c .  ż o ł ą d k a  i k i s z e k )
przy.1mu.ie od 4-ej do 6  p.p. ul. Panny 
Marji 33 lw  pracowni bakterjologicz- 

nej cd 6 do 7-ej i pól wlecz,. 
Pracow nia bakterjo loglczna (ul. Pan­
ny M arji 31 lewa oficyna) otw arta 
codziennie od 0-eJ do 12-ej i od 5-ej 

do 8-ej wiócz.

D o k tó r  m ed .

Helena Ettinger-Kawaeff
B. /s s y s te n tk a  prof. Klemperera w Berlinie 
B. D y n -k t^  Kliniki d-ra Kalmeyera i szpi­
ta la  M iędzynarodowego Czerwonego Krzy­

c z ą  w Petersburgu.
C h o r o b y  w e w n ę t r z n e  i n e r w o w e .  

L e c z e n i e  ś w i a t ł e m  i e l e k t r y c z n o ś c i ą .
Przyjmuje codziennie od 3—6 p. p.

I«a Aleja Nr. 11 lewa ofcyna II pięlro

Dr. Paweł Broniatowski
w C zęstochow ie ul, Panny M arji t. j. 11 Aleja 

Nr. 21, obok teatru  „P arysk iego”
Choroby; skórne , dróg  moczowych 1 w eneryczne.

Przyjmuje od 9 — 12 rano 1 od 4 — 7 po poi. 
Panie od 12—1 w poi.

D o k tó r -o k u l io ta
L udw ik  C hom icki

p o w ró c i ł ,
ordynuje w chorobach oczu przy ul. Kazi­

mierza 9, od godz. 12 do 3.

D r .  m ed. E. P e t r y k a t
c h o ro b y  s k ó r  n e  i w e n e r y c z n e

przyjmuje od Oodz.O-ej do 8-ej 
w soboty od 3—5 popoł. 

ul. Gen. Dąbrowskiego 6, 1-sze piętro.

NAJTANIEJ! N A J T A N IE J !

!!! Na n a d c h o d z ą c e  ś w ię ta  1!!
p o le c a  po  c e n a c h  z n iż o n y c h  hurtowo i detal cznie 

w wielkim wyborze

S K Ł A D  M A N U F A K T U R Y
H. SIELCERA

( l - a  A le j a  J\fs II)
W szelkiego rodzaju tow ary btaw atne, or iz wyłączna sprzedaż to ­

warów m ęskich fabryk bielskich.

= 1

NAJTANIEJ! NAJTANIEJ!
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W i e l k i  w y b ó r
kortów, wełny, oraz towarów 

bawełnianych poleca znana 
 1 f i r m a  | -----

1 .  Oawidowicz i S-ka
I Aleja 7, telefon 74.

bprzedaź hurtowa 1 detaliczna.

Najskuteczniejszy środek przeciwko osłabieniu i wy­
czerpaniu organizmu niemo­

cy, małokrwistośd (anemii), brakowi apetytu, złemu trawieniu

P I G U t K I  S I Ł O T W Ó R C Z E  « r S S £ 5 u
w  W a r s z a w ie ,  M io d o w a  L I,

Skutek w prost zdum iewający, ujaw nia się już po zużyciu pierwszego flakonu. 
Żądać w aptekach i składach aptecznych.

f     %

Nie p r z e p ła c a j c i e
teraźniejszym  kupcom wojennym, gdyż po 
znacznie zniżonych cenach każdy nabyć 

może w znanej konkurencyjne firmie *

1 . R Z Ą S I Ń S K I E G O
ul. Kościuszki 19-a w podwórzu lewa oficyna
Wszelkie płótna, batysty , etaminy, wełny, 
bostony, korty , cejgl, kapy, chustki i fi­

ranki, oraz różne Inne towary.

N A J T A N I E J !
Papę Sm ar do wozów czarny
Smołę Sm&. io  wozów żółty
G ps O leje i tłuszcz„Tt Vóita"
Cem ent Cegła i gl nka ogniotrw.
Pak Płyty piekarskie
Dziegieć Węgiel drzewny
Smołę drzewną Farby i Lkiery 
Terpentynę Artykuły chem. techn.

s p r z e d a j e

D. B E R K O W I C Z
Częstochowa, ul. Kościuszki As 45.

T e  c f  >n 14 405 .

W Y R O K
w im ien iu  R z e c z y p o s p o l i te j  

P o lsk ie j .
w Kiobuoku na publicznera 

posiedzeniu dnia 25-go listopada 1921 roku 
rozpoznawał sprawę B orucha S zta jera  oskar­
żanego z art. 29 Ustawy o lichwie wojen i 
uznając winę oskarżonego za udowodniona na
rinia 9 v m ’iqo! 119  u- K’ ' a r t ' 23  Ustawy z dnia 2 ,\ 11.1921 r. o lichw ie wojennej

POSTANAWIA: 
oskarżonego Borucha Sztajera skazać na jeden 
miesiąc więzienia i na zajlacen ie dziesięciu ty ­
sięcy marek grzywny, a w razie nlezamoźności 
jeszcze na jeden m iesiąc aresztu i na zapłace­
nie jednego tysiąca m arek Opłat sądowych 
Wyrok mniejszy ogłosić’ w „Kurjerze Często­
chowskim* i odpis takowego wywiesić na do­
mu oskarżonego, na przeciąg dni czternastu 
na koszt oskarżonego.

W yrok nie ostateczny. Termin i tryb za­
skarżenia wyroku ogłoszony óśmiodniowy.

Sędzia Pokoju (—) p. WOLSKI.
Ławnicy: ( - )  J. RUDOLF.

, , ( - )  Ad. PAWŁOWSKI
Z oryginałem zgodny;

Sekretarz Sądu (—) L. KRUPSKI.

Dr. Józef KLUCZEWSKI
b. ordynator akuszeryjno ginę 
kologicznej.kliniki w Kazaniu

II aleja J4 32 parter prawa oficyna. 
Choroby kobiece i w e w n ę trz n e .  

Przyjmuje od 9 do 10 rano i od 4 do 8 
po południu.

LEKAKZ DENTYSTA
Artur Broniatowski

I Aleja 8
przyjmuje od 9 rano do 1 p.p. t od 5 do 7 wlecz 

P ra c o w n ia  p a p a so l i  i laaalc
s .  g r a b in e r a

przyjmuje obstalunki i reparacje po c e ­
nach przystępnych 

Aleja 8 w podwórzu prawa oficyna.

Lekapz ̂ d e n ty s ta
M icha ł G t * e j n i e o

Ul. Panny Marji (1 Aleja) f t io ,
Przyjmuje codziennie od 9-ej rano do 1 do eoł 

i od 3—7 wleoz. Telefon 28j

Z gubiono
sty, zamieszkałego w Zawierciu. 
Z U l l h i n A i n  kartę zwolnienia rokA - y u m o n o  189(i Da lml„ Pl0tM
w citzy k a  zamieszkałego w Dablcach gminy
Kroczyce.______________

Z n u h i n n o  kartę wojsaową z p. p.
U I I U  iegj na Imię Władysia- 

wa e try k a  zam ieszkałego w Zawierć u.
7 m i h i n n n  k art9 w ydaną przez p, ^ g U D I U I l O  K. u. w Częstochowie
n ^  im ię W olfa Leszczyka.
t t f ń y  paroitonny do sprzedania, wiado- 
• *  mość ul. Kościuszki M 3 u dozorcy
dim u.

Z n i l k i n t z n  kart? PuWoI»nia wyda- A - g U D l O I I O  ną przez Ko faję pobo- 
rową w W ieluniu n a  Imię Bolesława Szymań­
skiego. oraz paszport wydany przoz gm. S ień­
ko w, co. _____________

Redaktor i Wydawca: A d a m  F a c io rk o w s k i .

R utynow ana SOTS®'
po cenacn przystępnych jak również gry aa 
fortepianie Wiadomość w .Kurjerze".

Odbito w Drukarni „U D ZIA ŁO W Ą *


